
Da ta szczę śli we go dnia, w któ rym na rze -
cze ni sta ną się mał żon ka mi, usta lo na,

pu de łecz ko z ob rącz ka mi cze ka cier pli wie na
dnie szu fla dy, mia ra na wy ma rzo ną suk nię
wzię ta przez kraw co wą – po ra do pra co wać
szcze gó ły te go nie zwy kłe go przed się wzię cia,
ja kim jest aran ża cja przy ję cia we sel ne go. 
A za da nie to nie ła twe – mu si my bo wiem spro -
stać naj trud niej sze mu wy zwa niu: zmie rzyć
się z wła sny mi ocze ki wa nia mi i pra gnie nia mi.
Pusz cza my wo dze fan ta zji i wy obraź nia sa ma
na su wa ob raz wy śnio nych za ślu bin. Po zo sta je
nam je dy nie (czy ra czej aż?) wi zję tę zre ali zo -
wać. Bo prze cież wy ma rzy li śmy so bie te chwi -
le i te raz wła śnie ma my je urze czy wist nić.
Mu si my za tem obu dzić w so bie zmysł or ga ni -
za tor ski, któ ry umoż li wi do pra co wa nie
wszyst kich szcze gó łów, lub zło żyć tę mi sję 
w rę ce spe cja li stów, aby ja ko znaw cy sztu ki
za pew ni li na szym wy obra że niom per fek cyj ny
efekt. Jed nak że bez wzglę du na to, czy sko rzy -
sta my z po mo cy wed ding plan ne rów, czy też
sa mo dziel nie wy re ży se ru je my zbli ża ją ce się

Porady
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Do białego rana, a może i dłużej… 

Jak zaplanować przyjęcie weselne
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go dy, mu si my przede wszyst kim stwo rzyć sce -
na riusz przy ję cia.

WE HI KUŁ CZA SU
Spo glą da jąc wstecz, na cza sy na szych pra ba -
bek, zwróć my uwa gę, iż ów cze sne za ślu bi ny 
i we se la mia ły ści śle okre ślo ny prze bieg opar -
ty na zwy cza jach i ob rzę dach spo łecz no ści 
w da nym re gio nie kra ju. Rytm tra dy cyj nych
uro czy sto ści wy zna cza ły ko lej ne ry tu ały i ce -
re mo nie to wa rzy szą ce mło dym już na wie le
dni przed za war ciem związ ku mał żeń skie go.
Wspól ne spo tka nia, ob rząd ki, śpie wy i tań ce
to nie od łącz ny ele ment przy go to wań po prze -
dza ją cych daw ne we se la. Wła ści we uro czy sto -
ści rów nież od by wa ły się w prze cią gu kil ku
dni, na któ re skła da ły się mi ni mum: dzień za -
ślu bin i we se la, dru gi dzień go dów oraz po pra -
wi ny. Nie któ re re jo ny Pol ski w swej hi sto rii
za pi sa ły za ba wy trwa ją ce po nad ty dzień i gro -
ma dzą ce nie tyl ko naj bliż szą ro dzi nę i krew -
nych za rę czo nej pa ry, lecz tak że są sia dów 
i miesz kań ców ro dzin nej wsi. Naj czę ściej we -
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se la ta kie od by wa ły się zi mą – gdy go spo da rze
wol ni by li od prac po lo wych. Świę to wa no za -
tem hucz nie, dłu go i gro mad nie. 

WCZO RAJ I DZIŚ
Współ cze sne uro czy sto ści we sel ne, z po zo ru
za tra ca ją ce swój ob rzę do wy, tra dy cyj ny cha -
rak ter, na dal ma ją wie le wspól ne go z at mos fe -
rą daw nych go dów. Sta rym oby cza jom nada no
no wą for mę: or ga ni zo wa ne obec nie wie czo ry
pa nień skie (nie wąt pli wie świet nie już u nas
za do mo wio ny zwy czaj za czerp nię ty z kul tu ry
Za cho du) ma ją swój od po wied nik w tzw. wie -
cho wi nach – spo tka niu dru żek w do mu pan ny
mło dej na dwa dni przed ślu bem – w cza sie
któ rych m.in. przy stra ja no „wie chę”, czy li ga -
łąz kę świer ko wą, cu kier ka mi, wstą żecz ka mi,
ciast ka mi. Mia ło to za pew nić mło dym do bro -
byt w przy szło ści. Wła ści we po że gna nie pan ny
no si ło na zwę „do bra noc” i mia ło miej sce w wi -
gi lię dnia za ślu bin. Od by wa ło się już w mie -
sza nym to wa rzy stwie chłop ców i dziew cząt.
Zmie nił się więc styl świę to wa nia, lecz po zo -
sta ła je go isto ta przy oble czo na w no we sza ty.
Ży wa tra dy cja wy ra ża się obec nie rów nież 
w de cy zji wie lu par co do za cho wa nia w sce na -
riu szu swo ich uro czy sto ści ta kich ak cen tów,
jak gest bło go sła wień stwa otrzy my wa ne go od
ro dzi ców, po wi ta nie mło dych chle bem i so lą na
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pro gu do mu we sel ne go czy ocze pi ny. 
Zna kiem na szych cza sów sta je się na to miast
fakt, iż przy ję cia we sel ne trwa ją co raz kró cej.
Wpływ na ta ki stan rze czy ma za pew ne wie le
czyn ni ków, zwłasz cza ob raz ro dem z ame ry -
kań skich fil mów – mał żon ko wie umy ka ją cy 
z miej sca za ślu bin sa mo cho dem z po brzę ku ją -
cy mi pusz ka mi przy wią za ny mi do zde rza ka 
– oraz aspekt fi nan so wy. Nie bez zna cze nia
po zo sta je też efekt roz luź nie nia wię zi mię dzy -
ludz kich w spo łe czeń stwie. Współ cze sne sce -
na riu sze przy jęć co raz czę ściej ogra ni cza ją się
do uczcze nia za war te go związ ku mał żeń skie -
go uro czy stym obia dem w gro nie naj bliż szych,
po któ rym no wo żeń cy od jeż dża ją w po dróż po -
ślub ną, lub jed no dnio wą za ba wą z tań ca mi do
bia łe go ra na. Wie lo dnio we im pre zy od cho dzą
w za po mnie nie, choć na dal po pu lar ną for mą
świę to wa nia są we se la z po pra wi na mi od by -
wa ją cy mi się dru gie go dnia.

CHWI LO, TRWAJ
Przy ję cie we sel ne za pla no wa ne na dwa dni
roz po ście ra przed or ga ni za to ra mi sze ro kie po -
le dzia ła nia. Dzień dru gi w ni czym bo wiem nie
mu si przy po mi nać po przed nie go. Za ba wę 
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z tań ca mi moż na prze cież uroz ma icić roz licz -
ny mi atrak cja mi, np. wy stę pem ze spo łu ka ba -
re to we go, po pi sem bar ma na przy go to wu ją ce -
go drin ki na oczach bie siad ni ków, lub za stą pić
spo tka niem go ści przy ogni sku (roz pa la nym
wie czo rem, gdy już wszy scy zdą żą od po cząć po
ca ło noc nych plą sach). Wspól ny po czę stu nek
od by wa ją cy się na za jutrz po ślu bie to tak że
ukłon w stro nę go ści, któ rzy przy by li z da le ka
i któ rych cze ka dłu ga po dróż po wrot na. Po pra -
wi ny mo że my za tem za aran żo wać ja ko kon ty -
nu ację im pre zy ta necz nej dnia po przed nie go
lub też za pla no wać je w luź niej szej at mos fe rze
ja ko czas za ska ku ją cych atrak cji dla zgro ma -
dzo nych we sel ni ków. Dzień ten to rów nież do -
bra oka zja do urzą dze nia przy ję cia dla przy ja -
ciół i bli skich osób, któ re nie uczest ni czy ły 
w ofi cjal nych uro czy sto ściach we sel nych. In -
tym ny i ka me ral ny cha rak ter tej for my za ba -
wy to wa rzy skiej da je no wo żeń com moż li wość
prze ży wa nia ra do ści z wy da rzeń, któ rych by li
bo ha te ra mi, w spo sób bez tro ski i wol ny od nie -
co stre su ją cej au ry for mal nej im pre zy. Or ga ni -
za cja dwu dnio we go we se la wy ma ga jed nak od
pań stwa mło dych wie le wy sił ku wło żo ne go nie
tyl ko w lo gi stycz ny, ale i to wa rzy ski aspekt te -

go przed się wzię cia. Na gro ma dze nie prze ży wa nych emo cji i zwią za ne 
z tym na pię cie oraz zmę cze nie sza leń stwa mi no cy we sel nej trze ba bo -
wiem szyb ko za stą pić szcze rym uśmie chem, któ ry wy zwo li nie zbęd ną
ener gię.

Go dy, czy li po stać, któ rą nada my świę to wa niu pły ną cej z za war te go
związ ku ra do ści, mo że przy brać wie le form. Naj waż niej sze, by wy brać
tę, któ ra naj peł niej wy ra zi na sze oso bo wo ści i ma rze nia. Drze mie w nas
nie spo koj na na tu ra? Po bierz my się, od by wa jąc lot nad ro dzin ną miej -
sco wo ścią wy na ję tym na tę spe cjal ną oka zję sa mo lo tem, a we sel ni kom
zgo tuj my nie za po mnia ne przy ję cie na pły cie daw ne go lot ni ska. Pra -
gnie my swo je szczę ście prze ży wać tyl ko we dwo je? Ide al nym roz wią za -
niem mo że być ślub w trak cie da le ko mor skie go rej su stat kiem. Gdy zaś
tra dy cja i ro dzin ne wię zi sta no wią dla nas war to ści nad rzęd ne – we sel -
my się z bli ski mi, ba wiąc się i tań cząc, do pó ki star czy sił i ocho ty. Żad -
ne atrak cje bo wiem nie za stą pią wi do ku szczę śli wych no wo żeń ców, dla
któ rych go dy to świę to ra do ści, a nie obo wią zek.

* Dru gi dzień przy ję cia w lo ka lu zwięk sza kosz ty o mi ni mum 30 PLN/os. 
* War to za strzec, by pod żad nym po zo rem nie po da no je dze nia z po -
przed nie go dnia.  Na po pra wi ny wy bierz my osob ne me nu lub do ma gaj my
się po da nia tej czę ści żyw no ści, któ ra by ła prze cho wy wa na w chłod ni.
* Ko niecz nym wy dat kiem są rów nież opła ty za noc le gi za re zer wo wa ne dla
we sel ni ków.
* Mło da pa ra mu si pa mię tać o kre acjach, w któ rych wy stą pi ko lej ne go dnia
uro czy sto ści.

ANE TA RE SPEK TA -SOR DYL

Kon sul tant ślub ny ra dzi:

Ma ria Za jąc – Per fect Mo ments

Na ja kie we se le dziś czę ściej de cy du ją
się pa ry – jedno- czy dwudnio we? 
Znacz nie czę ściej Mło de Pa ry de cy du -
ją się na or ga ni za cję we se la jed no dnio -
we go, na to miast je śli już wy bie ra ją
dwu dnio we świę to wa nie, to dru gi
dzień w swej for mie jest bar dziej luź -
ny, nie obo wią zu ją już stro je wie czo -
ro we, me nu tak że nie jest już bar dzo
wy szu ka ne, a bar dziej przy po mi na ją ce
tra dy cyj ną kuch nię pol ską. Zda rza ło się
tak że or ga ni zo wa nie trzy dnio wej im -
pre zy: w pierw szy dzień przy wi ta no
go ści ofi cjal ną ko la cją, dru gie go dnia
był ślub i we se le, a trzeciego dnia grill. 

Ja kie ar gu men ty de cy du ją o wy bo rze
jed nej lub dru giej for my? 
Naj czę ściej Mło da Pa ra nie chce ko lej -
ne go dnia ro bić dru gie go we se la, dla -
te go je śli już de cy du ją się na zro bie nie
po pra win, to w for mie spo tka nia z ro -
dzi ną – gril la, wy ciecz ki po da nym re -
gio nie (szcze gól nie je śli spo ra część
go ści nie po cho dzi z da ne go re gio nu
kra ju lub świa ta). Or ga ni zu je my im
wy ciecz kę kra jo znaw czą, pokazujemy
nie tylko zabytki i ciekawe miejsca,
zabieramy ich również w podróż po
kulinarnych zakątkach tego regionu.

Czy zda rza ją się we se la kil ku dnio we?
Zda rzy ło nam się kil ka ra zy or ga ni zo -
wa nie kil ku dnio wej im pre zy. Pierw -
szego dnia przy wi ta no go ści, któ rzy
przy by li z zagra ni cy. Ofi cjal na ko la cja 
i za po zna nie ro dzin. Na stęp ne go dnia
by ła wy ciecz ka po re gio nie. Ko lej nego
dnia był ślub i we se le, po któ rym na
ofi cjal nym i ele ganc kim śnia da niu ro -
dzi ny się po że gna ły. Or ga ni zo wa li śmy
tak że ślub i we se le dla ary sto kra cji:
pierw sze go dnia go ści przy wi ta no
kon cer tem, na stęp ne go dnia był ślub 
i we se le, a trzeciego – grill w for mie
pik ni ku ry cer skie go. 

Czy róż ni ca fi nan so wa jest bar dzo du ża
w przy pad ku jed nej i dru giej opcji? 
Nie ko niecz nie. Je śli ro bi my obie im -
pre zy w jed nym miej scu, to kosz ty
znacz nie się nie zwięk sza ją, chy ba że
w dru gi dzień or ga ni zu je my "dru gie"
we se le, wów czas koszt oczy wi ście jest
po dwój ny. To wszyst ko za le ży już od
de ta li...

PROMOCJA

Wspólne spotkania, obrządki, śpiewy i tańce to nieodłączny element przygotowań
poprzedzających dawne wesela. Właściwe uroczystości weselne odbywały się 
w przeciągu kilku dni, na które składały się minimum: dzień zaślubin i wesela, 
drugi dzień godów oraz poprawiny.

REKLAMA

Kon sul tant ślub ny ra dzi:

Bar ba ra Pa tocz ka – Ima gi ne

Zwy czaj urzą dza nia po pra win zda rza się u nas co raz rza dziej.
Z do świad cze nia na szej fir my wy ni ka, że z re gu ły zwią za ne
jest to z miej scem – im bar dziej ty po we, w sta ro pol skich kli -
ma tach karcz my czy fol war ku, gdzie go ście ucztu ją przy bie -
siad nych sto łach, a bu fe ty opły wa ją w szyn ki, pasz te ty, brzan 
i ogór ki, tym czę ściej „na stra ja” Na rze czo nych do zde cy do wa -
nia się na opcję dwu dnio we go we se la. W dzień ślu bu i we se -
la Pań stwo Mło dzi prze waż nie nic nie zdą żą zjeść, a rów nież
emo cje nie po zwa la ją spo koj nie z wszyst ki mi usiąść i po roz -
ma wiać. Do brze jest za tem dru gie go dnia, mo że już bar dziej
na lu zie i w spo ko ju, spo tkać bli skich i zna jo mych, po wspo mi -
nać mi nio ną noc, do jeść smacz ne „ostat ki”. 
W dru gi dzień nie za wsze za pra sza ni są wszy scy go ście i nie -
ko niecz nie za ba wa trwa zno wu do ra na. Je śli jest to nie dzie la,
go ście spie szą się, aby wró cić do swo ich miast i przy go to wać
się do no we go ty go dnia pra cy.
Mie li śmy już klien tów, któ rzy pierw sze go dnia po uro czy sto ści
za ślu bin za pra sza li ści słe gro no ro dzin ne na za sia da ny obiad
prze dłu ża ją cy się do wcze snych go dzin wie czor nych, a na -
stęp ne go dnia ba lo wa li z tak zwa ną mło dzie żą i zna jo my mi 
w klu bach. W ta kim przy pad ku też, jak by nie by ło, trze ba li -
czyć dwa dni we sel ne choć z pew no ścią nie moż na te go na -
zwać ty po wym we se lem z po pra wi na mi.


